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®i®TopZ6Z Artyknly n^dsyłan^dó zrnie-

e*Cienia ;  Dzielniku nie zwraczj* się. -  W e ■ * \ f K « k f c T ^  
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kwartalnie rsr 2 
—Miesięcznie kop. G7 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. GO. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
DEIAŁ U RZĘD OW Y . — M agistrat m. Warszawy.

dziernika) r. b. odbytem w komplecie i w obec członków 
Dozoru Bóżniczego przyznał, i na posiedzeniu swem po- 
wtórnem dnia 5 (17) Października t. r. ogłosił przyzna
nie wyposażenia p. Frajdzie Tottenberg, córce byłego 
kupca, lat 24 liczącej, tutejszej stałej mieszkance pod 
Nr. 2468 która stan ubóstwa i moralne prowadzenie się 
udowodniła. O czem M agistrat czyniąc zadosyć § 11
instrukcji w tym  względzie przepisanej, 
wszechnej wiadomości. _______

■Najwyżgze nagrody.
D ZIA Ł N IEU R ZĘD O W Y .— W a rsz a w a . — P «e- 

e>4d polityczny. -T e leg ra m y .—  Wiadomości telegran-
C Z B e.— Przejazd J . C, W .K s. Rom anow  skiego-Leucbten- 
J)ergskieg0,— Sprostowanie.— W ieczór muz.-wokalny.—
/Odzień giełdowy. —  Szkoła elementarna bezpłatna.
£ lub ruski w Kielcach. — Kronika prowincjonalna. —
Aursa monet.— Uzupełnienie sprostowania. — Pogrzeb 
ks- Suworowej.— Poświęcenie katedry w W ilnie.— O u- 
^ędnikach kanc. marsz, i dep. szlach.— Koncert p. F ioret- 
1 * P- Ap. Kątskiego.— Kolonizacja czechów. — Nowa

gazeta— z  Kronsztadu. —  A m e r y k a .  Zebranie kon- . j^urmeisterówi-, i 
g re su .-p o k ó j z in d jan am i.-P ó łw y sep  Samana. - A n -  | c z a m i  n a d  o r d e r e m ,  jen.-major., zostającemu przy 

Spraw a kongresu.—  Egzegucja. -  A u s t r j a .  Bar. j sztabie warszawskiego okręgu wojennego, B okudow skte- 
^ u e h .  — B ar. Kellersberg. —  D a n ja .  Konwencja. —  j m u, & w_ ^ n n y  k l a s y  1, z k o r o n ą  C e s a r s k ą  i 

^9 .H cja. Towarzystwo potajemne. — N ie m c y .  N atio- j m j g cz m ; n a d o r d e r e m  jenerał - m ajorow i, 
^alverein.— P r u s y .  Mowa tronow a.— T u r c j a .  Spra- j czj on^ ovii audytorjatu polowego okręgu wojennego w ar-

Korniłowiczowi] św . W ł o d z i m i e r z a  
n a d  o r d e r e m  — dowód-

wencją wrześniową, obowiązującą obie strony 
dopóty, dopóki nie będzie zastąpiona przez inny 
jaki międzynarodowy akt; co się zaś tyczy sto
sunków Włoch do papieża i stolicy apostolskiej, 
takowe wediug słów cesarza, powinny być ure
gulowane za pomocą konferencji. Zatem gabi-

podaje do po- j net tujleryjski

N ajw yższe  nagrody. — Najjaśniejszy Cesarz, w na
grodę gorliwej i odznaczającej się służby, Najmiłościwiej 
raczył n a d .3 -m b .in . udzielić ordery: O r ł a  B i a ł e g o ,  
jenerał - lejtnantowi , komendantowi iwangorodzkiemu 

• i  w. W ł o d z  i m i e r  z a kl .  2, z mi e -

Wa kandjocka.— W ło c h y . K redyt dodatkowy. —  F or- j szawspjego,
tyfiksacje. — K o r e sp o n d e n c je  z Paryża. —  B i b l jo -  ■ k l a s y  3,

cy szóstego
!

N ie d o u c z e k  (c. d.)
PR ZEW O D N IK  WARSZAWSKI. — Nowe dzieło, 

i t. d.

- z m i e c z a m i
&r & fja. (Głosy i zdania dowódców wojskowych o woj. - ty  ' ^zdstego pułku wołyńskiego ułanów Jego Cesar- 
Polskiej 1831 r .)  j skiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Miko-

F E JL E T O N  — N ie d o u c z e k  (c. d.) ła jew icza, pułkownikowi SierzputowsHenm  ; t e n ż e

DZIAŁ URZĘDOWY

uznaje konieczność zwołania 
rozstrzygnięcia kwestji rzym-konferencji dla 

skiej.
Czy konferencja dojdzie do skutku, to inna 

kwestja, obudzająca różne kombinacje w orga
nach prasy perjodycznej. Dzienniki włoskie, 
jak już wspominaliśmy, nie mają nadziei na 
dojście do skutku konferencji, z powodu, że 
rząd papiezki odmawia wzięcia w niej udzia
łu, jeżeli naprzód nie będą' poręczone prawa 
stolicy apostolskiej, a ponieważ wiadomo, że 
w Rzymie pod tern wyrażeniem rozumieją pra
wa do dawniejszych prowincij wcielonych już do 
Włoch, przeto nie można się spodziewać, aby 
warunek ten mógł być spełniony. La Patrie 
zaprzecza tym wiadomościom dzienników wło-

o r d e r  k l a s y  4, b e z  o z d ó b ,  pułkownikom: dowod- s]jjch jec z  UICie oznajmić tylko liegacyjny re  
- rji gwardyjsldej . grenadjersk.ej B -  , ■ J  f

W a rsz a w a , 
dnia f  i. 19i Listopada.

Magistrat Miasta Warszawy. —  W  skutku obwie- j 
SzC2enia z dnia 14 (26) L ipca r. b. zawiadamiającego, j 
że wyposażenie procentem od sumy rsr. 3 ,750 przez * 
Warszawską Gminę Izraelitów  złożony, celem uczczenia - 
Pamiątki obchodu jubileuszowego 50 - letniej służ y w  ̂
Ropniach oficerskich ś. p. Księcia Warszawskiego l i r .  j 
Jaśkiewicza Erywańskiego Jenerał-Feldm . Namiestnika 
W ,  dla jednej z panien niezamożnego stanu, z pozo
stawieniem pierwszeństwa córkom  wojskowych, przyzna 
116 będzie w roku bieżącym, w myśl instrukcji w tym 
w?ględzie przepisanej, kandydatce wyznania mojżeszo- 
*.eg o ,-z g ło s iło  się 7 kandydatek tegoż wyznania. Ma* 
8>strat więc po rozpatrzeniu kwalifikacji tych kandyda- 

na posiedzeniu swem z dnia 28 Września ( az

PEJL ET O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

nej gwardyjskiej
! njalnemu naczelnikowi wojennemu i naczelnikowi w ar- j sęwa uznąją potrzebę przeszkodzenia ponowie- 
| szewskiego szpitala ujazdowskiego baronowi M o rgen-1 n ju  gjg takiełi wypadków, jakie miały miejsce

stiernow i.

I)Z IA Ł KIEUBZJgD OWY
w państwie kościeluera w ostatnich czasach, 
pieści się nadzieją, że konferencja musi dojść 
do skutku. Tymczasem La  France wie też, że  
rząd angielski wcale nie okazuje usposobienia 

a r s s a W R .  (Jq wzięCja udziału w konferencji, raz z powodu
d n i a  f  ( 1 8 )  B j i g t o p a s l a .  (tego, żejako mocarstwu protestanckiemu nie

Wczoraj nastąpiło otwarcie izb w Paryżu, wypadałoby mu uczestniczyć w naradach, któ- 
Telegraf przyniósł nam dość szczegółową treść rych przedmiotem będą i kwestje religijne, po- 
mowy cesarza francuzów, którą czytelnicy znaj- j  wtóre, że w razie gdyby stolica apostolska nie 
dą w niżej zamieszczonym telegramie. W obecnej j wzięła udziału w konferencji, uchwały tej esta- 
zaś chwili najważniejszem dla nas jest oświad- i tniej, jako narzucone, nie miałyby rezultatu pra- 
czenie Napoleona l i i  o stosunkach Francji do j ktyczuego. Nadzieja, że podróż p. Nigra do 
Włoch i Rzymu. Stosunki te określają się k o n -1 Londynu może się przyczynić do zmiany uspo-

n i e d o u c z e k
(Ciąg dalszy *)

Q 111»oerce człowieka, to przepaść — którą Bóg tylko 
przejrzeć potrafi,” powiedział E ugeniusz Sue\ a czy 
uerwszy wyrzekł to zdanie — za to nie ręczę.

Serce człowieka, to świątynia przeznaczona na mie-
rl .anie anioła.. Wiara jest jej fundamentem, mło- uzle-  . . . .
, beze marzenia ozdobą, poświęcenie ołtarzem, a 

stwem — pierwsza kochanka.
^ bóstwo — sprofanuje świątynię—ona runie... 

ay bóstwo uleci do nieba, świątynia pustą pozosta
ją  ale istnieć będzie dopóty, póki serce uderza ży- 

111 młodości.
Czasami, rozum otwiera jej bramy na przyjęcie no- 

„ anioła, ale anioł pozna od razu, że nie dla nie- 
nin"-Zn'es*ono dw przybytek, że tu jest jego schro- 

vJ?le» ,a ê nio własność.. Czasami opuszczona świą- 
-  la D*komu bram swoich nie otworzy

ło * )  Patrz N° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235,
i 4 237’ 24l> 245> 246. 247> 248> 251, 252’ 253’

i Serce człowieka, to jasna woda strumienia. Gdy 
wiosna do koła, gdy słońce przyświeca z wysoka^ 
strumień przejrzy aż do dna i miło każdemu siąść 
przy nim, posłuchać harmonijnego jego szmeru, zle
wającego się z pieśniami całej natury; gdy burza za
huczy, a potoki z gór uderzą, wrą prądy na jego 
grzbiecie, wichrzą i mącą ciche wody; — gdy zima 
przesypuje go śniegiem, ściska chłodem, lodowacieje 

pozo daje niby jasnym, a jednak nie przejrzystym; 
gdy zbyteczne nastąpią upały -  wyschmedo szczętu

Nakóniec serce, to tajemnicza grota o dwóch 
wchodach- jednym przybywa anioł i blaskiem swojej 
świetności rozjaśnia ciemność, drugim wchodzi sza-
L T -  I p o S m ,  « dłoni, a
bą, staczają walkę śmiertelną, ślady v J 
niestarte

Serce Stanisława, było przybytkiem anioła za ży 
cia Bronisławy;, zlodowaciałym strumieniem po j j 
śmierci, który zaczął powracać do dawnego stanu za 
pomocą gorących wejrzeń panny Różyckiej; ale w 
głębi jego nie staczał jeszcze walki anioł z szatanem, 
a szatan dumy — wkrada się tam już ze swoją po
chodnią — i roznieca dla siebie ognie ofiarne. Posłu
chajmy opowiadania.

W Niedzielę rano, Stanisław mając pieniędzy tyle 
o ilu marzył, bo 5,000 złotych — przybył do War
szawy. Brat jego stryjeczny Józef, dawał mu u siebie

bardzo tanio, ale brat, był człowiekiem prak tycznym  
udzielał mu rad, przestróg, uwag, a Staś słuchać ich 
nie chciał, posiadając upór w najwyższym stopniu... 
Upór, jest wielką wadą, jak wiedzą czytelnicy, bardzo 
upowszechnioną u młodzieży, a zasadza się na zaro
zumiałości. Wyrozumować coś, uznać za dobre — i 
obstać przy swojem, jest dowodem siły charakteru; 
ale przekonać się że to co chcemy zrobić nie ma roz
sądnej podstawy, a jednak dla tego, że od nas pocho
dzi a nie od kogo innego, że dogadza naszemu, cho
ciażby błędnemu zachceniu — bronić go wszystkiemi 
siłami — jest siłą śmiesznie użytą, na jaką i koziel 
zdobyć się potrafi, śpiąc nad przepaścią dla swojej 
fantazji. Upór nakóniec, jest słabością upowszechnio
ną, bo łatwiej jest mieć dziwne zachcenia i obstawać 
przy nich, niżeli umieć panować nad sobą.

Bratowa—lubiła Stasia. He razy wychodził na wie
czór, na bal, na maskaradę, pragnęła ażeby wyglądał 
lepiej od innych; ale porównywając go z mężem, Staś 
musiał wydawać się jej dzieciakiem, a jego pretensje 
do powagi, śmiesznemu. Traktowała go więc jak mło
dego braciszka, z którego można zażartować, a to 
obrażało zepsutego pochwałami młodzika.

Z tych przyczyn, postanowił nie mieszkać już u 
brata i najął numer w hotelu.

O S-ej rano w niedzielę, sklepy krawców nie są je-
mieszkanie i stół za 10 rubli miesięcznie — było to ' szcze pozamykane; oddawszy więc rzeczy numerowe-



sobień rządu angielskiego niknie, w obec twier
dzenia ze strony półurzędowej korespondencji 
włoskiej, że podróż ta wcale nie była zamie
szczona i nie przyjdzie do skutku. Wyrażenia 
króla pruskiego w mowie tronowej o konferencji 
tak są nieokreślone, że każde ze stronnictw mo
że je  tłomaczyć na swą korzyść. Zresztą mia
nowanie jenerała Cialdiniego naczelnym wodzem 
wojsk w środkowych Włoszech, uzbrajanie sta
tków w portach francuzkich i spieszne obwaro
w a n i e  Rzymu i Civita-Vecchia, nie są wcale 
zbyt pomyślnemi oznakami.

Wyprawa włoska do państwa kościelnego, we
dług Corriere mercantile, kosztowała około 20 
miljonów frao.; zapewne w tej sumie mieszczą 
się i koszta tak długiego trzymania na stopie 
wojennej przeszło 40,000 wojsk włoskich na 
granicy państwa kościelnego.

Według dokładniejszych wiadomości z Ko
penhagi, Danja ustąpiła Stauom Zjednoczonym 
wszystkie swe trzy wyspy w Antylach, a miano
wicie: św. Jana, św. Tomasza i św. Krzyża, 
z tern zastrzeżeniem, że co do ostatniej z nich 
na, mocy dawniejszych umów potrzebne jest 
wprzód zezwolenie Francji. Za to rząd rzeczy- 
pospolitej San-Domingo urzędownie zaprzeczył 
pogłoskom o ustąpieniu Stanom Zjednoczonym 
półwyspu Samaua.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a v y i ,  18 listopada. Przy otwar
ciu izb, cesarz w mowie tronowej 
powiedział: N ow e wypadki spo
wodowały życzenie cesarza wezw ać 
roztropności i pomocy izb. N ieo 
k reś lo n a  n iesp o k o jn o ść  ogarn ęła  o- 
pinję publiczną, og ra n iczy ła  ruch 
przemysłu i stosunki handlowe. Po
mimo oświadczeń rządu francuskie
go, który nie zmieniał dążeń do za
chowa ia pokoju, rozprzestrzeniało 
się mniemanie, że w szelka zmiana 
w wewnętrznym ustroju Niemiec,

ozie musiała stać się powodem 
starcia. Takie niepewne ułożenie, 
nie może długo trwać. Należy/zm ia
ny zaszłe z tamtej strony Menu, szcze
rze przyjąć i oświadczyć, że do

póki interesa Francji nie będą zagro
żone i dopóki przekształcenia doko
nane w skutku żądań ludności, nie 
wywołają naszego mięszania się, do 
tego czasu, okazująca się niespokoj
ność jest nie wyjaśniona, właśnie 
w chwili, k iedy Francja, za pomocą 
wystawy dała wzniosły widok po- 
jednawczośei i pokoju. Mowa wspo
minając o rezultatach osiągniętych  
przez wystawę, dodaje, że  te nie
wątpliwa zakłady zgody, nie uwal
niają Francji od ulepszeń wojsko
wych iustylucij, i uzupełnienia or- 
gaiifzaaji wojskowej, uzbrojeń i ma
rynarki. Zmiany w projekcie do 
prawa, dotyczącego poboru do w oj
ska, będą przedłożone. Mowa tro
nowa, wspominając o kw estji rzym
skiej, oświadcza, że  interwencja 
Francji nie miała w sobie nic n ie
przyjaznego dla jedności i niepodle
głości W łoch. Dla Francji, kon
wencja wrześniowa zostaje w swej 
mocy, dopóki nie zostanie zastąpio
na przez jaki inny międzynarodowy" 
traktat; stosunki z ś W ioch do pa
pieża i stolicy apostolskiej powinny 
być uregulowane przez konferen
cję. Pojednawczy duch mocarstw 
odejmuje kw estji wschodniej cha
rakter rozdrażnienia; cesarz może 
oświadczyć, że w szystkie mocar
stwa zgadzają się co do dwóch pun
któw: co do zachowania nietykalno
ści Turcji i co do polepszenia losu 
ch rześcian . Z e w n ę trz n a  p o lity k a  po
zwala poświęcić całą troskliwość na 
wew nętrzne ulepszenia Mow a trono
wa wspomina o zastoju handlu, w y
wołanym przez obawy" wojny, lecz 
dobre urodzaje i swoboda handlu 
przyczynią się do zrównania sta
łych cen żywności. Mowa tronowa 
kończy: Izba przyjmie przedłożone 
prawa, przy czyniające się do w iel
kości i bogactwa kraju. Cesarz bę
dzie silną ręką utrzymywał w i dzę i

rządową i żadne przeszkody7 i w szel
ki nieprawny opór, nie potrafią za
chwiać jego  odwagi i wiary w7 przy
szłość.

( Correspondenz B ureau .)

Wiadomości telegraficzne.
* Zagrzeb, 1 6  listopada. Powiadają, że biskup 

Strossm ayer zaniósł do barona Beusta i do hr. An- 
drassy zażalenie na piśmie, z powodu tendencyjnych 
obraz osobistych, wymierzonych przeciw niemu przez 
niektóre wiedeńskie i peszteńskie organa półurzędo- 
we. (D ie  Presse.)

* Florencja, 15 listopada. O iornale d i Borna 
z 13 go b. m. ogłasza aport jenerała Kanzlera do pa
pieża o bitwie pod Montana. -  Osservatore romano  
z tejże daty donosi, że je ń cr papiezcy, trzymani w 
yangnano, mają być wkrótce przywiezieni do Civita- 
Vecchia. ((Jor. Hau. B u l.)

*  Florencja 16  listopada. „Korespondencja w ło
ska międzynarodowa” zaprzecza formalnie pogłosce 
o misji p. Nigra do Londynu. —Tenże dziennik dono
si, że parlament w łoski zwołany zostanie na 5-y gru
dnia.— Król i królowa hellenów przybyli do Wenecji. 
{Tam że).

* Monachjum, 16  listopada. Izba rady państwa 
przyjęła projekt o zniesieniu ograniczenia procentów 
wraz z poprawkami izby deputowanych, 23 głosami 
przeciwko 11. W niosek o zniesieniu kary śmierci zo
sta ł odrzucony jednomyślnie. (Oor. B u r.)

* Jego Cesarska Wysokość Książę Eugeujusz 
Maksymiljanowiez Roimnowski Leuchtenberg- 
ski, w przejeździe z Petersburga przez Warsza
wę, raczył wyjechać za granicę.

•vaMsr^-«ac£ .

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W arsz. D niew . pisze: 
„Przyzwyczailiśmy się już do plotek i fałszywych 
wieści, rozpuszczanych przez tak zw anych korespon
dentów w zagranicznych dziennikach, sze zególnie po- 
znańsko-galicyjskich Ale oto Schles Z .  i inne po
dobne do niej dzienniki podają w iadom ość, uderzają
cą przez swą niedorzeczność: V Wilnie niby, wykry
ty został spisek, a spiskowcy zostali u jjc i i przewie
zieni do warszawskiej cytadeli?!... Czytelnicy sami 
mogą domyślić się, że to jest haniebne k łam stw o.”

* ( W c z o r a j s z y  w i e c z ó r  m u z y k a l n o -  
w o k a l n y )  w resursie obywatelskiej, rozpoczynają
cy szereg wieczorów tygodniowych tego rodzaju, dla 
członków resursy i ich rodzin, zgrom adził przeszło 
800 osób, przeważnie płci pięknej, co wymownie 
świadczy tak o zamiłowaniu 'publiczności naszej do 
muzyki, jak i o potrzebie większego rozwoju towarzy
skiego życia. Trzeba też przyznać, że i program tego 
wieczoru bardzo dobrze był ułożony, co przy udziale 
ulubionych artystów sceny naszej, jak, panie Dowia 
kowska i Kwiecińska, pp. Kohler i Filleborn, zapewniło 
tej muzykalnej zabawie najświetniejsze powodzenie.

mu w Rzymskim hotelu, Stanisław  pobiegł za spra
wunkami.

Człowiek, posiadający jak on cokolwiek próżności 
chce zawsze uchodzić za coś innego niż iest w istocie. 
To wytłomaczy nam, dla czego warszawiacy, wychwa
lają na wsi W arszawę, jej zabawy - i. niezdejraują 
prawie fraka z siebie; a w W arszawie, chociaż żar
tują ze szlachty, chcą jednak za obywateli uchodzić 
i zapuszczają brody, noszą burki, czapki i rezonują o 
zasiewach i urodzajach. Trzefeaż się wyróżnić!..

Krawiec W. i jego koledzy, chcieli zrobić wtedy 
reformę w strojach i wprowadzić w modę zam iast 
fraków, najozdobniejsze rajtroki. Pom ysł ich, nie po
zyskał ogólnej akceptacji, ale znalazło się wielu zwo- 
lemuków raj troków, do których i Staś należał.

!C?n\e kył° mu uawet w tym stroju. Zadowolnio- 
nhiftpv ii-  £  llotelui położył się. ale ten rajtroki inne 
w d t J  , , Zt? v na .oczach i nie dawały mu zasnąć..

‘ „jp y ;1e 1 schował; znowu powstała obawa 
ko tv?ko że nip bei rzał .je — i rzeczywiście, ty l
niej chustka., od nosafDi0tła Sis poła- bo leŻała na

—  Szkoda czasu! zawołał „k;

a R£ j S » t  * wie'T O » « A  s u j s s i  z
W stał, zarzucił na siebie długi palton, ustawił lu

stro na komodzie 1 zaczął się przypatrywać sobie ob 
serwując z jaką m iną będzie mu dogodniej..

‘ Przymrużał oczy, uśm iechał się, to przybierał wy- 1 
raz .pełen sentym entalności, to groźny., i zrobił uwa- ’

gę że najbardziej mu do twarzy z lekkim pańskim  
uśmiechem a oczami pozostawionemi w stanie zamy
ślenia, lub z malutkim marsem na czole, a szczer
szym uśmiechem na ustach..

— Takiej miny potrzebowałem do rajtroka... rzekł 
uszczęśliwiony jak Kolumb z odkrycia Ameryki. Bro
nisławo! gdybyś mię nie kochała jeszcze,., to... Fry
zjer zastukał do drzwi...

—  Entrez!. zaw ołał Stanisław.
Młody vice-mistrz od włosów, ukłonił się kilka ra- 

ry, położył szybko narzędzia i robiąc przedział przez 
całą głow ę zawołał:

— JW . pan ma tak miękkie i gęste włosy, jak  nie 
zdarzyło mi się widzieć.

Stanisław poruszył się obojętnie, z pańska, niby 
dziękując mu za komplement, rad w głęb i duszy tej 
pochwale i zapytał:

—  Co się tu działo w ostatnim tygodniu?
— B ył bal u hrabiego P... bardzo świetny. Miałem  

przyjemność fryzować go i dowiedzieć się o wszyst- 
kiem...

—  A  co więcej?.
— Onegdaj przysłała po mnie pani B.. artystka. 

Zanosiłem od niej bilet do jednego obywatela z P o
dola. i

—  Czy jaki nowy amant?
— Od pięciu dni, nie wychodzi od niej. P rzysła ł 

jej samych materji od Kwiatkowskiego za 10 ,000  
złotych.

—  Póty jej powodzeń, dopóki dobrze wygląda.

— Używa tych środków jw. punie, które unieśmier
telniają wdzięki kobiet. W naszym magazynie b ierze  
róż, bielidła, puder i t. d.

—  Ej! to tjlko z przyzwyczajenia na scenie., od
rzekł Stanisław.

—  A propos  sceny— nie wiem czy jw. panu wiado
mo że dzisiaj podczas maskarady, daną będzie w tea
trze Rozmaitości, wielce dowcipna krotochwila?

— Nie wiedziałem, ale zajrzę, cłujtiaż jestem  nie
wyspany.

— O! warto!. W naszym magazynie zamówiono do 
30-tu  domin. Czwarta maskarada będzie najliczniej
szą bo karnawał długi w tym roku.

— Gdybyś mi powiedział, kto brał jakie dom ina, 
miałbym sposobność do intrygowania.

— JW . pan, nie potrzebuje sobie zadawać fatygi bo 
sam przez te damy intrygowany będzie, jako bogaty 
obywatel.

—  Zkąd wiesz o tem?
— Każdy balet jest nieprzebłaganym wrogiem peł

nych kiesek...
— Cha! cha! zaśm iał się Stanisław protekcjonal

nie...
— Ale... mówił dalej fryzjer... niechaj jw. pan.- 

zauważa czarne atłasow e domino, suknia czarna jed
wabna, kaptur ze strusiem i piórami i kameljami, bu
kiet ze świeżych kamelij, bransoleta z perłami i tur
kusami...

—  Któż to będzie?
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D 8863. flem p o K o ecK o e  1 y d e p n c n o e  
F lp a e .ie n ie .

“ e  B H ^ a x i  y o H / i e H i H  3 a H m i H  b e  0 t 4 B -  
4 eH i H X B  4 >I lH a H C O B O M B  H r o C y 4 a p C T B e H H b I X E  
U s i y m e c T R T ,  r i e T p o K O B C K a r o  1' y o e p H C K a r o  
I l p a B / i e H i a  b e  o c o 6 e H H o c T H  4 z i h  c K o p E ń -  
U l a r o  p a 3 CM0 T p e H i f l  l i  p a 3 p E m e H i n  4 B 4 E ,  o  
n p i e M E  b t ,  K a 3 H y  H M y m e c T B a  n o c 4 E  c n B T -  
C K a r o  4 y x o B f t H C T B a  w  o ó e  o T u e T H o c T s x E  
K a a e H H w n ,  y n p a B 4 e n i f t ,  T .  3 a B B 4 H B a i o m i H  
^ H H a H c o B b i M T ,  y n p e o a e H i e i M T ,  b t ,  I J a p C T B E  
H o . J h c K o M T , ,  p a 3 p B m H 4 E  u p M r j a c H T b  4 i e x a -  
PeBE, C E  I J p o H 3 B 0 4 C1 BOMT, H M E  B 0 3 H a r p a i K -  
4 e a i n  H 3 T, o c o 6 o  H a s H a i e H E a r o  n a  c e ń  n p e 4 -  

MeTE i i c T O M H H K a .  A n o T O M y ,  w e/iaiom ie n o '  
CTy n n T i, 4 i e T a p i f l M W ,  n p n r j a m c r o T C H  npH- 
° 4 a T b  b t ,  r y 6 e p H C K o e  I T p a B / i e H i e  c s o h  a an -  
a a e n i i i  0 6 7 ,  9 t o m e ,  ct, r i p i E i o J K e m e w E  K p a T -  

K ° B  BMriMCKII H 3B  <I'Op»iy4 H p H a r o  O I lH C K a  o  
t o m t , ,  K a K i a  4 0 4 1 K H 0 C T H  n p o c m e a h  3 a i i H -  
M a a T , .

K i ,  c e w y  n p H c o B o K y n a n e T C H :
/K eaaiom iH  nocT ym iT h 4 ie  rapieM B 4 0 4 -  

6HT, ÓM17, 3HaK0.MI, CT, 4B4aMH <J>HHaHCO- 
BIMh H4H BKOHOMIiaeCKHMH, H KpOMl Toro 

s  a ][h PycCKiii H3blKE, BT, TaKOH CTeileHH, 
Hen 1 Mon> n34araT b  4 0 K4 a4 bi k  n p o a ia  
KB J)|'1,IHTe-;,I,Hf>ia óy»iaiH  Ha pyccKOME B3H-

Tia fi«0/1HMecTB0 (;o3Har paH740Hia aa 3aHH-
c n ”
IM'

P TŁca o iT, 30 4 0  50 py6aeH  bt, imEchijb

Czystej, w pałacu  hr. S tan isław a P otock iego  
Nr. A15, gdzie interesow ani nabyć go mogą, 
po cen ie  kop. 50  za egzem plarz.

W arszaw a d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) 1867 r.
Prezydujący J. Z am oyski.

Sekretarz K om itetu M ieczyński.

N. D. 6878 yĄ enapm uM eH m b T o p ? o e ,m  
u M anf/ffianm i/pb.

Ha 0CH0BaHiH 145 C t . ycT . llpoM . (_Cb. 
3a z . t .  X I) o6i,aB4aeTT>, s t o  27 C en r a ó p a  
c. r . nocTynH/io łii» ohi.im lipom eH ie Kyni^a 
A aeacB en a  o uh ija -iE  6-4ETHeii npnB H 4erin  
Ha hmh HiiocTpaHueBi, l onap4a H SycBH4h- 
4 a  na ycoBepsieHCTBOBdHie T p y ó sa rb in , ria- 
poBBIXT, K 0 T .1 0 B E .

1’. B ap u iau a , 18 OKTaópa 1861 ro^ a .

r- "•j.KozHsecTBo 
H ,.cn^.4eTT, 3a b h c e t b  o t e  C T e n e n H  y c e p n i s  

P a ^ ..- .5a BE ncnozHCHiH nopyseHHbixT, 41541.
HpoeTH-

p a3 “ “ b Hcno4HeHiH nopysenHhi 
Par,.™  1!03„'arpaiK4 eHiH 6y4 eTB

dzfaU(. r i| . kSZ?nia Uczby Pr“ ui W c t  w Wy-i • Skarbow ym , oraz dóbr i lasów w 
ządzie G ubernialnym  P etrokow sk im , a głó- 
Bits w celu szybkiego w ykończenia czynności 

biurowych, dotyczących opisu p rzy ję ty ch  w 
zaw iadyw aniu S k arb u  m ają tków  p o d u c h o 
w nych, ja k o  też rozm aitych  rachunków  s k a r 
bowych, JW . Z arządzający  Częścią F in an so 
wą w K ró le s tw ie  P o lsk iem , zezw olił n a  p rzy 
jęc ie  pewnej liczby d je tarju szów  z w yznaczo
nego na ten  cel funduszu p ła tnych .

D la  tego też k toby z b. U rzędników , obe- 
cnie d la  o raku w akansu  bez m iejsca zo sta ją 
cych, zechciał p rzyjąć posadę dj. ta r ju sza  w 
R ządzie G ubernialnym  Petrokow skim , w inien  
nadesłać do b u ra  tegoż Rządu G ubernialnego, 
k ró tk i opis całej jeg o  służby, oraz m iejsce 
teraźniejszego jeg o  pobytu.

Przyczem  nadm ien ia się:
1. M ający chęć przyjąć posado d je tarju sza  

winien być obeznany /. czynnościam i S karbo- 
wenai i ekonom icznem i, oraz posiadać ję z y k  
rosyjski w tak im  stopniu , ażeby koresponden

cję biurową w tym  języku  był w stan ie  prow a
dzić.

2. Ilość płacy do posady d je ta rju sza  p rz y 
w iązana, zależeć będzie od gorliwości i okazy
wanego postępu  w w ykonyw aniu poruczonej 
czynności. D ety od rsr . 30 do 50 m iesięcznie 
Wynosić będą.

1 • IleTpoKoBT,, 3 (15) Hofiópfl 1867 r.,

D . 6862. CwaAKCKoe i  yoepneK oe  
ripauAenie.

„  B h s o b t ,  H 3 T, 3 a r p a H H H b i .
yuajiKCKÓe PySepHcnaro IIpaM enie HaocHO- 

l-crariH  Bbicouaiimaro J^ita.3a 25 Anpls- 
(7 M aa) 1850 r. BMSHBaeTT, caMOBajibHO 

sarpaHHuy M Tejm  jen . h Fmh- 
ih h  ? ? IJ ŁIHei'':Ł BiMKOBbiuiKaro y * 3 sa  Map- 
hiecT UIHei“IAePa, h t o C l i  o h t >  b t ,  TeueHin 
m aro'1 00 SHB npuneuaTaHia HacTOH-
CKOP BH30Ba: E°3BpaHa4CH Bb IjapCTBO nojin- 
Hy Ha aBIIJICa K,Ł 64n*afimeHy IIojiHiie&CKO- 
^ocTydlIaJIŁCTBy, B1> nP ° TIIBH0MrŁ * e  cjiyuat, 
H 34p f eH0 hi,mt> Gy^eTT, corjacHO 340 
yronnm,CTaThaM'Ł y-tomeHia o HaKa3aHHiaxi, 

hhlixt, U iienpaBHTejihHuxT,.
• ^yaajiKH, H oaSpn  3 (15) Shh 1867 r.

CoBtTHHIffc, ćlumilOECIciil.

N . D. 6573. A< n a p in a M en m b  T op  to n . iu  
n M an.VffinK/ni/pb.

Ha ocHoBaHin 145 c t .  Acr. IIpoiu. (CB0 4 a 
3aK. T. XI) o6t,hb4Hctt>, mto 6 cero OferaBpa 
nociyH H 4o b t ,  oHbiii npomeHie IIlTa6cT,-Ka- 
nHTana TeaetueBa o siM4 a'H, HHOCTp JHiły 
ApMcrpoHry u p H U H 4 e r i i i  H a M a rn i !ny 4 4 H 
B b m H 4 H B a H iH  M ilIIOBT, 11 Tl H 3 4 T , 4 4 H  OHB1XT,.

1'. BapmaBa, 18 OitTHopH 1867 ro 4 a .

N. O. 6884. Wójt Gminy Łaziska.
P odaje  do wiadomości, że H rab ia  Karol Sci- 

pio, sta ły  m ieszkaniec wsi B aziak  a, księgam i 
ludności p.id N r. D. 1 objęty , p rag  nie uzyskać 
p asp o rt em igracyjny do C e sa rs tw a  A ustry ja - 
ckm go, w sku tek  czego osoby maj ące do tegoż 
H rabiego Scipio jak iek o lw iek  p raw ne p re te n 
sje, o takow ych w ciągu czterech  tygodni od 
d a ty  niniejszego ogłoszenia, zaw iailomić ze
chcia ł W ójta gm iny, gdyż po upływ ie tego 
te rm in u  do pasportu  przedstaw iony zostanie, 
w M oczydłach d. 9 (21) P aździern ika 186< r.

Iław ski, p. o.

O B W I E S Z C Z E N I A  B P A D E O W E ,

N . JD. 6 8 8 1 . P is a r z  K a sc Ą a r jl Z iem ia ń sk ie j 
w  R a d n n iu .

Ogłaszam , iż toczy się  postępowanie spad
kowe, z powodu śm ierci następnych osób:

1. L udw ika M ajewskiego iako w ierzycie- 
łu  sumy rsr. 345 kop. 87, na dobrach Borga 
część lit.A’ z O kręgu Soleckiego, w D ziale 
IV  pod Nr. 20 wykazu hipotecznego zabez
pieczonej. z większej sumy rsr. 1,350 pocho
dzącej.

2. Antoniego z iiz e m p o łu sk ic h  G o rzeń - 
sk ie j, n a  rz e c z  k tó re j, n a  d o b rach  Ja n k ó w  z 
O k ręg u  O poczyńsk iego , z ab ez p ie czo n a  j e s t  
sum a r s r .  4,oQO. w D zia le  IV , a  w D z ia le  III  
p ra w a  dzierżaw y" do te j sum y odnoszące się.

3. W alentego K ęszyck iego , w spłw ierzy- 
c ie la 5 / ,  c zęśc i sum y rsr. 8 ,537 kop. 85, na 
dobrach Sobień z  Okręgu K ońskiego za b ez
p ieczon ej, na rękojm ię któryeh i innych sum  
poprzednich, złożono  do depozytu Banku  
P olsk iego rsr. 4,700, w listach  likw idacyj
nych  z 15 kuponam i, i rsr. 77 kop. 9 4 3/ 4, w  
gotow iźnie i kuponach płatnych .

4 . Katarzyny V idal, jako w ierzycie lk i su 
m y rs. 8.200 z procentem , na dobrach C zarno
las z Okręgu K ozien ieck iego, w D zia le  IV  
pod Nr. 17, ad a wykazu h ipotecznego zabez  
pieczonej.

5. Szlam y E hrlich, jako w ierzyc ie la  sum y  
rsr. 450, z procentem  i kosztam i na dobrach  
L ip a  z Okręgu K ozien ieck iego, w D zia le  IV  
pod Nr. 23 i do Nr. 20 sposobem  o strzeżen ia  
lokow anej, na rękojm ie której, z łożon o  w d e
pozyt Banku Polsk iego rsr. 750 w listach  l i 
kwidacyjnych z 14 kuponam i.

D o regulacji tych spadków, w mojej K an- 
celarji term in na dzień U  (23) M aja 1868 r. 
wyznaczam.

R adom  dnia 2 (14) L istopada 1867 r.
P aw eł Karwadzki.

D. 6866.
B-ł

PtlAOMCKOe 1 ybcpHCKOR
TIpaeAeH.ie.

| j  i  'J ¥  £  A  C J  Ł  

-T K Z E D A Z E  P IJ B L 1 G Z N  E ,

Ba SJi3 IiT.II0JIHeH^H CT- I ’aabgeficKaro ycTh- Mapc—  ”
TyóepH C K oe

<iT0 BTxpm°rnn OJ(ŁCEaro) oótbaBjiaeTCa chmt. 
BaKnGpiir ^ a jŁ 4if>i H3i> r . K oseH H ut I o H a c i .  
b o ie iiv  Ł He nP3°5p*4T> naTeHTa Ha 1867 r. 
®Tom v „ „ j f HUIłIJICa u p a B i ,  u  n p iH M y m e c T B i.  

r . npHCBOeHHMXT,.- p , jMj,rui!l,l.\ i).
■ t  aAOMT>, H oaópa 3 (15) SHa l 8 6 7 r .  

aa ł>Hue-ry6er)HaTona,.t S H g e - f y S e p H a T o p a ,
U O BhTH H K  7, CTeMUHbCItiS.

D. 5993 Komitet IVarszctivskiej 
stawy Rolniczej.

ta lo gu Ulewi,e ^ a  ilość  egzem plarzy ka- 
^o^vego »vm i7 ! °Vej muj%cego obok szczegó-  

Wyst^ c ó w ,  przedm ie- 
Wystawę ;aa ^ostarczonych  na tegroczną. 
Wystawi’ i w ZB s^ a(i  K om itetu, Sędziów  
znanych naOTó 4̂ - ° S czn e w ym ienienie p rzyznanych riaoróń e  zne w ym ienienie przy- 
Gustawa ( ' z ozon4  zo sta ła  w k sięgarni

R oberta w ° ifa i)rzy u - owskie Przedmieście, róg ulicy

N  D. 6864. PaĄOMCKoe 
I lp a e A e u ie .

H a ocHOBaHiit paspknieaiH  IIpaBHTezscTBeH- 
H 0 ft KoMMiicia B u y T p c H H iix'b j t o  o n  26 
flKTnfinii 17 H oaópa) c. r . sa  J)6 4 0 9 2 /2 4 J6 J Ha 
no J r l PKy(c V l (1 3 ) B n o ap a  1868 r. no Ta Koe- 
„ c „o 1869 r. npoS0BO4bCTBiaR4aapecTaH - 
TOB “  PasoucK oS TiopbMH, ÓysyTT, n P0H3- 
BOSHTBCfl BT, PaSOMCKOMT. 1 
BjieHiii 1 3 ( 2 5 )  H oaópa c. r. b t .  lla a c o B 'w  
nyÓ4HHaw e ii3i>yctHbie Toprn, H a« H aa  er. *e- 
b h ti i  koii. 3a oRHy apecTanTCuy 10 nopu  i •

Htejiaiomie npiiHHTb yaacTbe b t ,  w p r a x i ,  
ft04«HU iipuóbiTb KT, BHine osnaieKHOMy  ̂ cpo- 
Ky Bi, PaROMCKoe PyoepHCKoe npaBaejue c t ,
sa jio ro jn , bt, 500 pyóaeft HajHiHHUH AeHi,ra- 
mh Him uponeHTHbiMii óyMaraMii, npHHUMae- 
MbiMH Ha ocHOBanin hymesTnywutnYi, nocTa- 
HOBzeHiit b t , 3a a o rn , h j h  aie iipeRCiaBUTb 
bm ^cto  ero  KasHaneScKia KBHTaHnia k t*  npH-
H H T ill OTTł HIIXIx 3 T 0 S  CyMMU KO TO pbIJI O T C T y-

i D M I N I S T R A C Y J N E .
m iB m iiM c a  o t t ,  T O p ro B i ,  ó y R y T T , c e h i a c i ,  a te  
B 0 8 B p a m e H i,i .

3 ajiorT, j s e  roro j iH tia  3 a  K O Topw M T , 0 C T a- 
i i e T c a  i io R p a R i , ,  ó y jie T T , 3 a s e p i K a i n ,  jo  okoh- 
aaHiH cpoita KOHTpaKTa.

nO R pO Ó H M H  TO prO B ŁIH  K O H g H Itilt a  T U K ate 
T a p i ią c b  n p o R O B O jib C T iiia  a p e c T a H T O B t ,  i io r y T T ,  
ótiTb npeRT,nBjieHw aejiaiomn31,1, ejKeRHeBHo 
H a i i ju o n a a  IIp a sR H H K O E 'b  b t, B o e H H O  n o j i i m e S -  
ckomt, tlTjilijieHiH TyoepHCKaro npaBjicHia. 

r v P a jjO H T ,, H oaópa 3 (15) rh h  1867 r .
3a Biiue-PyóepHaTOpa,

C o B t T H l I K T , ,  CTeSIIII IHCK ii ł .

(N. D. 6856). Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, że  w 
dniu 14 (26) L istopada r. b. o godzin ie 12 w 
południe odbędzie się  w sa li posied zeń  biura 
M agistratu licytacja in  m inus przez  o p ieczę 
tow ane deklaracje na pokrycie zabudowań  
Szlach tuza  na Solcu, nową, blachą, cynkową,, 
oraz przekrycia dachów nad pawilonami m ie- 
szkalnem i przy tym że sz lach tu zie  znajdują,- 
cem i się , od sum y kosztorysem  na rsr 6,856  
kop. 91 wyraźnie na rubli srebrem  sześć  ty 
się cy  ośm set p ięd ziesią t sz eść  kop. d ziew ięć
d zies ią t jedna obliczonej w w arunkach za 
m ieszczonej i do niniejszej licy tacji poda
nej.

M ający przeto  zamiar ubiegania s ię  o ta 
kowe przedsięb ierstw o, m ogą z ło ży ć  w c z a 
sie  i m iejscu w yżej oznaczonem  na ręce  p. o. 
Prezydenta m iasta  op ieczętow ane deklaracje, 
napisane podług w zoru niżej zam ieszczonego  
a w tych wyraźnie • literam i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń , w yp iszą  ja k i o d stę 
pują procent od sum y w ykazem  kosztów  o- 
bjętej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji dołączon y  być w inien  
kw it kasy głównej ekonom icznej M. W arsza
wy na z łożon e w tejże vadjum w kwofcie rsr. 
685 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 10, k tóre n ie -  
utrzym ującem u się  przy licy tacji n atych
m iast zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w m ow ie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do przejrzenia w 
w ydziale administracyjnym  w yjąw szy dni św ią
teczne.

W arszawa d. o 115) L istopada 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego - Sztabu, 
Jenerał-M ajor W itkow ski 

N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki. 
W zór do deklaracji.

W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję  
n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję się  pokryć  
zabudowania sz lachtuza na Solcu nową b la
chą cynkową i przekryć dachy nad p aw ilo 
nami m ieszszkalnem i p rzy tym że S zla ch tu 
z ie  (znajdującem i się  za  sum ę anszlagow ą  
w ynoszącą rsr. 5,856 kop. 91 (wypisać l i t e 
rami i o dstępuję od takowej procentów  N  
(w ypisać literam i) poddając się  w szelkim  wa 
runkom i zastrzeżeniom  w warunkach licy 
tacyjnych oznaczonym .

K wit na z ło żo n e  w k asie  głów nej ekono
micznej m. W arszawy vadjum w kw ocie rsr. 
685 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 10 przy n i 
niejszym  załączam .

Stałe  moje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isałem  
dnia N- mca N.

(podpisać im ię i nazw isko)

N- D. 6858. Zarząd Zakładów Bankowych 
na Solou.

Podaje do publicznej w iadom ości, że  w d. 
15 (27) L istopada r. b. o godzinie 11 z rana, 
odbędzie s ię  w posesji bankowej Nr. 2375 
lit. Li przy u licy  D zielnej p o łożonej, g łośn a  
in plus licytacja, na sprzedaż k o tła  z b lachy  
żelaznej w kilku częściach , tam że znajdują
cego się , oraz blachy żelaznej starej dacho-  
wsj*

Szacunek do licy tacji in  p lus, oznaczony  
jest:

B lachy żelaznej z k o tła , rsr. >50.
B lachy żelaznej dachow ei, rsr. 10. 
P rzystępujący do licytacji, winni będą z ło 

żyć wadjum w sum ie rsr. 15, k tóre n ieutrzy- 
mującym się  przy kupnie, natychm iast zw ró
cone zostaną.

Utrzym ujący s ię  przy kupnie,, ca łk ow itą  
najwyżej, p ostąp ion ą  kw otę w inien b ęd zie  
w nieść natychm iast, b lachy zaś k otłow ą i  da
chow ą, zabrać w ciągu  dw óch tygodni liczą c  
od dnia licytacji.

W arszaw a dnia 4 (16) L istopada 1867 r. 
Z arządzający J . "Wieniarski.

(N  D. 6745). BaputuecKan llH K b u ep u a n  
KoMaHĄa.

16 (28) lioflópH cero ro4a bt>  11 uacoBT, 
yrpa na3BaiaeTCH ny64HHHbin T op n . 6e3T, 
neperopJKKH, na n p ojam y HtKOTopuxn Ma- 
npia40BT> u neujeH npuHHTMXH o t t .  ko- 
MaH4Hpa uapoxo4a „B n c4 a .“

L'. UapuiaBa, 31 OkTHÓpfl 1867 ro4a . 
H H J K e H e p T .  l l 0 4 n 0 4 K0 BHMK.T>, ( .....................)

N. D. 6679. OAbKijmcnoe J ■b3/]Hoe 
yupaoACHie.

Chmt. o6i>HB4neTT> bo uceoom ee drE/pErne

b to  b ł  npHcyTCTBiH cero J'npaB4eHia 4 (16) 
Aeka6pH 1867 r. u ł  12 uacoBT. yTpa, ó y 4yrb  

poH3B04HTcs ny64HSHMe Topm  in minus 
nocpe4cri!oMT> 3aueuaTah h i.ix e  o6i,HB4enift 
Ha o rgan y  c% n o 4 p n 4 a  nocTpoftKH KaiueHHa- 
10 04110a ra*H aro <j..inre4H na nosiEujeHie 
Aeiem poH H aro Apecr., b e  r. O.mKyu.E o t e  
cM lnuoii oyjMMbi 1,231 p. 52 k. c  . f  cn  óea 
u4aTH0H> nocTaiiKoio n o rp ef naro 4 4 H aroft 
n®CTpoHKH crpoeuaro lE cnaro iMarepiaaa 
H.Tb r0po4CKHXE 4EC0BE.

ŻKe4aioinie B3HTb BE H04PH4E UOCTPOH- 
Ky CKa3aHHaro 4>,inre.in, 404Hi!ii,i n p e4 cra -  
BbTb BE ripncyrcTBie cero ynpaB 4en ią  4 0  
Bbime Ha3HaHenHaro cpoaa, oneuaTaHHhiH 
o6EHB4eHia Ha rep6oBoń 6yMarE 30-h ko- 
n E eiH aro  40CTonncTBa, HanncaHHbiH neTKo 
H paaóopuHBo 6e3E b ch k h x e  n04uHCT0KE h 
nonpanoKE cocTaBaeeHbia no np n4araeM oft 
npa ceME®op.ME.

Ke  o6EHB4eHiio 404HSH3 6biib  npH4o.'Kena 
KHHTaHijiH OKpyiKHoro M4H ropo4cK aro Ka- 
aHaseHCTBa na BHeceHHhiii aa4orE paBHaio- 
miHCH ‘/ , 0 HaCTK CMETHoft CyMMbl TO eCTb
123 p. 15 k . cep.

OÓEHuaeHiH npe4CTaB4eiiHMH noc4E  12 
uacoBE H4H bo BpeMi-i iianaThixE ToproBE bo 
Bce npHHHMaeMM He 6y4yTE.

ToproBbia yc lOBia bmEctE c» cmEt'oio Ma
r y n  ówTb pa3c.\iaTpHBaeMbi be  npHcyTCBia 
yE34Har.r ynpaB.ieHin bo BCHKoe Bjiejia, kro
mę TOpiKeCTBeHHblXE H Upa34HH'IHblIE 
4 HeH.

d>op.Ma o 5 E H B 4 e H i a .
Bc4E4CTnie o6EHB4eHia OabKyuicKaro 

i'E34Haro J7npaB4eHiH o t e  25 OKTH6pn 1867 
r. 3a N. 11,673 ciim e o6H3biBaioch BiHTb Ha 
ce6a c e  U0 4 pH4 a nocrpoHKy KaMenearo 
4>4nre ia Ha noMEmeHie A eTeHdi°HHaro Ape- 
CTa b e  r. OabKymE 3a cyMMy (34Ecb Bbinir- 
caTh npoiiHchio) u  npHHHMam b ce  H 3bEct- 
'Hbie MHE y * e  ToproBbia ycaouia.

KiiHTaHuito NN. Ka3HaaeHCTBa na b jh o c e  
be oHoe 3a4ora b e  K04HuecTBE 123 p. 15 
K. c. y cero npiiaaraio, u TaKOByio caME o- 
6H3bmaK>cb rioayaHTt, na cayaałi ec4 H 3a 
MHojo’ Topru He ocrariyTca.

llocTOHHHoe Moe aniTezbCiuo b e  N N . n n -  
caHo MH010 b e  MEcauE NN. 4 H« 1867 ro4 a 
(3 4 ET1. no4 HHcaTh hmh h 4>aMM4iio).

F. OahKymb, 25 OnraBpa 1867 1.
IloMoujHMKE OabKymcKaro, 

yE 34«aro  HaaaabHHKa, RyMoiuKoBCKiń.

N D. 6722. Hana. ibHUKb 3a .\ioem cK a?o  
y b 3 Ą a .

Chme 4aeTE SHaTb bo uceoóujee CBE4E- 
Hio, aro  b e  npHcyTCTBiH3aMocTCKaro y E 3 4 -  
Haro yilpaim eoiH  27 Honópu (9 _4eKa6pa) 
1867 1 0 4 a c e  10 bhcobe yTpa 4 0  2 110 n o4 y- 
4 HH óy4 yTE n p on 3B0 4 HTca nyó m aiibie b to  
priaribie T opin nocpe4 c:noME oneaaTau- 
HbixE 4eK4apauiH 4 4 a oT4 aan b e  1 2 .r l, uEe  
apeH4 Hoe C0 4 epjKJHie caiiTaH upo4o4»ieH ie  
9TOro BpeMCHH CO 4 HH COCTOHBU1HXCH TOP- 
roBE, 4 ByxE HiiamuxE BTameń 1’axymHaro 
34aHia be r. 3aMocrbe Ha ripiióaBKy o t e  ro- 
4 HBHO uaauaaeiiHoii k e  TopraME cyMMŁI 4 e . 
TbipecTa py64efl cepeópoME N. 400 pyó. eep  
CE tB m e 041mko, aroóbi apeH 4aropE  H3E 
co 6cTBeHHbixE 4 en eiE  nerie4E 4a4E yrioMii- 
Hy roio Bbime aacrb PaTyuiHaro 34aHifl'co- 
raacHu y T B ep ^ eu H o ń  cm eiE  CToiiMocTiio 
BE 4 BE ThlGHaH 4eBHTC0TE CeMb4 eCHTb py- 
6 4 cii cepeópoME N . 2 ,970  py6 . cepe6 poME He 
rpeóya 3a s t o  HHKoro B03uarpam4eHia.

BcHKiu npe4CTaB4MK)iniH AeKaapapim no 
®opMB HH*e y cero yKa3aHHoii o6EH3aHB 
no40*HTb BE 0 4 HOME H3E l’ySepacKUXE 
OKpyiKHbixE H 4 pyrHXE Ka3HaaencTBE n a n  
3KOHOMH48CKOH KacE ape4BapHTe4bHblil 3a- 
4 o t e  paBHHKmjinca V1# aacTH cm eth oh  cym- 
Mbi t o  ecTE 297 py6 . cep. h noayaeHHyro b e  
TOME KBMTallllilO npH40JKHTŁ KE 4eK4Hpa- 
rjiH nóo HaanaHbiH 4 eHbrH He 6y4 y r n  npn- 
mi.Mae.Mbi uo upeMfl TopioBE a upoaia  b c e  
CTaTbH ytbep.E 4 eHHbixE yc40BiH MoryTE 
6 birb nepec.MOTpeHW b e  yE34Ho.ME ihipa- 
B4enin bo LicKKoe npe.MH cayaieoHbixE 3aua- 
Tiń 3a HCK4H)aeHieME iipa;i4 HHa,ibixE h Ta- 
SeabHbixE 4 Hen. A o-ukhw  o u tb
BpyaaeMbi 4 0  naaaTia roprouE Haaa.JbHHKy 
yB 34a  11a pycKOME 4iH4eKTE 6e3E b c h k h x e  
oiuhG oke h U0 4 aiiCT0KE, aeTKo cb o5o3H a- 
aeHieME liponucEH) KoaHaecTBo cyMMhi uo 
HH*e c4E 4yw iiiefi ®opME.

4  t  M  a  p  a ą  i u,
Bc4 E4 CTBie ooEHBaeHia 3aMocTCKaro Xe* 

34H aro HasaabHMKa o t e  3a N .
4 am HacTomnyK) 4eK4Hpai;iK), h to  meaaio 
B3HTE b e  l^-4ETHoe apeH4 Hoe c0 4 ep*aH ie  
ciH iaH  npo404m eH ie b t o t o  ype.Meim co 
4 HH COCTOHBUIHXOH ToprOBE, 4 Ba HHlKHie 
aTama .laMocTKon lo p o 4 CKOH PaTym n aa
ro4H4Hyki cyM M y.................. py6 . . . . .  Kon.
cep eó . (nan iicarb  cyrniy óyKBaMii) mmbio- 
uiycH ynaauHBaTb mb. .0 b e  uo.ib3y 3ai«ocT- 
CKOH ropo4CKOH Kacbl U He33BHCTBO OTE 
Toro c e  cooci'BeHHbixB 4 «HerE 6e3Ł Tpeoo-
BaHifl Ma4Eńmaro B03Harpa*4®Hin ote Koro
6 w t o  Heóbi40,  n ep e4E 4aT b  ynoMHHyTyro 
Bbime wacTh PaTyuiHaro s4 aHin, co i 4acHo y 
TBepmgeHHoń Ha 3Ty c m E tE  c to h m „
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C T i l O  B B  4 B-B T b l C H I H  f l e B H T b C O T b  C t M Ą t  
c f l ' i ' b  p y & ż e i i  c e p e 5 p o M T >  n o f l u e p r a f l o b  b c B mB  
n p o M b H M b  c T a T b S M T .  y T i i e p j « 4 e H H b U ' b  k o h -

K a c o n y w  K B H T a H l f i l O  BB n p H H H T H
a a z o r a  b b  K O ż H s e c T B B ................... p y 6 ..................
K o n . c e p .  n p «  ceMB n p H .ia ra w  Cb t-E m b, 
h t o  b b  c/iyua-fi He y 4 e p * a H if l Ha T o p ra x B  
no4o!«eH H biH  m hok) 3 a 4 o n .  caMT. n o ż y n y  
( h z h  n p o rn y  B bieaaTh b b  . , . . . n a  m oh 
cneT B  s p e s t  noHTy, nocTOHHHoe Moe m B c t#  
HiHTeabCTBa bb  . . . (n a ii) ic a T b  m B c to  * H - 
TeabCTBa). I l H c a a B  a n . . . .  m-Echu* . . • 
4HH . . . 18 6 1  r o ^ a  (seTKO n o d n H c a T b  
HMfl H

T .  3anocTi,e, O k th 6 p h  21 a h h  1861  r .
H a n a ^ b H H K B  Ń - f r M a ,  M a io p n ,

E 3epcK iń -  
</pE ,ronpoH 3B 04 iiT e.i6 , B o ż k o b h h b .

N . D . 6541 . A o m h c u n c k o u  r y O e p u i u  
y n p a U A e n ie  lĄ t jm m c K a r o  

I I l y s H H C K o e  y - E 3 4 H o e  y n p a B / i e H i e  c h m b  
o 6 B B B , i f l e T Ł ,  m t o  4  ( 1 6 )  ^ e K a G p H  c .  r .  u b  1 1  
M a c o B B  y T p a  6 y 4 y i B  n p o H 3 B o 4 H T C H  b b  h j i m -  
c y T t T B i H  I l l y n H H C K a r o  y U 3 4 H a r o  y n p a B . i e B i n  
B 3 y a T H w e  T o p i n ,  c b  4 o n y m e n i e M B  h o j i b m h  
a a n e n a T a H B b i x B  n a K e T C B B ,  H a  u p o r a m y  n e p e .  
m e f l i u a r o  H 3 B  U H w e H e p H a r o  b-B4 ° m c  f  B a ,  b b  
r p a f f i 4 a H C K o e  K a 3 e H H o e  ^ e p e u H H H a r o  o a p a K a  
n p H  r o p .  P a i u p o ^ - E ,  c b  n p H H a ^ e H s a i n e i i  k b  
OHOWy n p i I M B p  HO OKO,10 A e C H T H H M  3e»1,rH 
H 4 p y i  h i b  n p H H 8 4 a e * H o c T e i i ;  o a f i a ' i c H U b i n  
6 a p a R B  o t b  cM -B THof i  c y M M H  c e a i c o T B  c e « n  
p y ó .  c b  n o 3 oi>jiHoK) K o n .  c e p .  / I n n a  » e , r a -  
r o i p i H  y i a c T B O B a T B  b b  c h x b  T o p r a x B  o 6 b h -  
Ś a H O  HHHT CH ŻHHHO K B  CpoKy, H/IH n 0 4 a T b  
n M c b M e r iH b iH  3 a n e H a T a i i H b i H  n a K C T h i  n o r i p H -  
Hl H/ iaT  aeSIOH ł o p j l ® ,  CB o 6 B H B 4 e H i e « B  p B -  

T e ^ b i i o w  i f E H b i ,  H n p e 4 C T a n H T b  K u n - r a H -  
m 'H  B B )4 8 H B b IX B  I ' y 6 e p H e K K l M B ,  I U H  O K p y i K -  
HblMB K a 3 H a* ieH C T B 0 MB H a  B I i e C łH H b l H  H»1H
3 a a o r H  b b  K o ż u s e c T B - B  1 0  p y 6 .  1 0  k o h .  c e p .  
T o p i  a  n p H 3 H a iO T C H  3 a  t m m b ,  k B m b  n p e , 4 / i o -  
J K e n n a a  óy/ł t-TB  e a j i a n  B b ic u ia H  u B u a .  I l o -  
4 p o 6 n b i H  y c a o B if l  k b  n p e 4 C T o f l i H H M B T o p r a » i B ,  
M O ry T B  S b l l b  paacM OTp-EHbl  BB y-E34H 0M B  
y n p o n  ie H in  e w e 4 H e B H 0 ,  K p o M B  T aó eżh H i.u B  
H n p a 3 4H H 'i H M X B  4 H e ń .

d > o p » ( a  O & B f l B / i e H i n f  
B c a B / t c T B i e  o ó b h b , r e n i n  l I ( y H H H C K a r o

j B i n a r o  y r i p a n ż e n i f l  o t b  N N .  c e r o  r o / i a  3 a  
N N .  n p H a a r a n  n p w  c e M B  K R i n a H n i i o  N N .  
K a 3 H a H e f t c T B a ,  H a  n p e 4 C T a B 4 e B H b i i r  m h o k )  
3 a a o r B ,  a  i R e a a n  n o K y n a T B  K a 3 e H H B i f l  4 e p e -  
b h h h m h  6 8 p a K B  n p H  r o p o 4 B  P a a r p o 4 B  c o -

'  B O K y n H O  CB 3eM3IO H UpHGopaMH, 3a T a K O -  
B b ir i  o 6 a 3 b i B a r o c b  y n p a T H T K  n a / iH ' )H i , )M H  n e H b -  
TaMH, a a  cyMMy 000 p y ó .  00 K o r r .  ( n H C 3 1 1 .  h  
SiponHcbKij  co  4HH yBB4o.MaeHifl mbB o n p n -  
a i ian iH  3a mhoio c h x b  ToproB B  u  npHHHMaa 
« a  c e 6 a  6e3ycaoB iio  b c B  yc-ioB u 3H8HymiHca 
b b  y i  Bepw4eHHbixB 4 a a  c h x b  T o p r o u B  k o h -  
4 H p i f l iB .  M B c t o  nocToiiHHaro  iwoero hui- 
TeabCTba b b  N N .  n n c a H o  b b  N N . 4 h h  N N . 
NBcfli(a N N . 1867 r .

T a K O B o e  o 6 B B B a e H i e  4 0 4 H ; h o  6 h t b  n a n r i -  
c a H o  H a  r e p ó o B o r i  6 y M a > B  b b  3 0  K o n .  h c t k o ,  
6 e 3 B  n c n p a B o K B  u  n o 4 M H C T o K B ,  3 a n e H a T a H o  
b b  K o H B e p i B  c y p r y M e a n .  H  a 4 p e c o B a n o  b b  
m y H H H C K o e  y B 3 4 H o e  J  u p a B a e u i e  c b  H 8 4 -  
n n c b i o :  „ o G b H B a e H i e  N N .  n a  n o K y n K y  K a -  
3 e H n a r o  6 a p a K a  n p n  r .  P a H r p o 4 B ‘ o 6 B B B , l e 

n i e  e T o  o 6 B H 3 b u i a e T B  n o 4 a T e a e H  c o  p n  
i s c K p b i T H  e r o  y t , 3 4 H K i M B  y n p a B a e a i e M B ,  
y n p a B a e H i e  w e  c o  i s p e M e i i n  y T E e p w 4 e i i i a  
l  y Ś e p H C K H M B  I l p a B y l e H i e M B  T o p r o B B .

T .  I H y n i i i i B ,  O k t a o p a  1 8  4 HH 1 8 6 7  r .
rłojlO lU HH K B, BeTXepB.

N. D. 6568. N aczeln ik Powiatu
Socbaczewskiego.

Podaje do yulilicznej wiadomości, że na za
sadzie rozporządzenia Rządu Gubrrnjalnego 
W arfz&wskiego, z dnia 6 (18) Marca r. b. Nr. 
1468 odbędzie się w biurze powiatu Socha- 
czewBlciego, w mieście Sochaczewie dnia 20 
Listopada (2 Grudnia) r. b. o godzinie 11-ej z 
rana giośna in plus licytacja a tahJe i przez 
deklan  cje opieczętowane na jednoroczne wy
dzierżawienie dochodu szlacbtuzewego w mie
ście Sochaczewie to je s t od daty 1 (13) S ty
cznia 1868 po 1 (13) Stycznia 1869 roku od 
aumy rs. 355 kop. 50, wyraźnie rubli srebrem 

■trzysta pięćdziesiąt pięć kopiejik pięćdziesiąt, 
*łd.y xatem chęć licytowania mający, winien 

mu godzinie i miejscu oznaczouem zgłosić 
wvcbZ * którejkolwiek z kas skarbo-
ró w n ”waaLce0 V ”  J' 6J ,dePozJ cie Tadiu.m w>- 
citi oznaczenej, czyU ^^ SU“ ?  Z!* Praetl? m h '
3 5 , w yraźnie rubli \ , , y8okości r “- 36 koP-
Vam*Pi#xV .s re »>rem trzydaieści piec

> lub z 
czelnika

w zoru n sę isan ą ; Tadium' n i ^ i ”.® ? oni48z<?g°

k sp ie je k  trzydzi; 'ś ci“' “ “r .e m , t " -Y,;l*ie.4ci P 1?0 
d ja lnym  pedać na rece N.A , * kwit.em T»
k la rac ję  opieczętow aną „  u  Powl8tu d e  
w zoru naę isan ą ; ra d iu m ^ ie u tr^  " Poni4szeg (- 
za raz  zwróconem zostanie, u trz™ UjąCe“ u 
zaś po dokom pletow aniu do ■/„ a u m y ^ l i 0 
w anej zatrzym anem  zostanie jak o  kaucia  oh 
p ieczętow anie dek la rac ji za iaz  po odbyciu 
g łośne j licy tac ji nastąpi.

W a ru n k i licytacyjne przejrzane być mogą 
kaźdodziennie' z wyjątkiem  świąt, w godzinach 
służbowych w biurze powiatu Sochaczew- 
ekiego. •

lub z kwitem ya-

W zd r d e k la ra c ji.
W sk u te k  og łoszenia z dn ia  19 (31) P a ź 

d z ie rn ik a  r. b. podaję  n in ie jszą  d ek la rac ją  iż 
zobow iązuję się wziąść wjednorocznę d z ie r
żawę dochód szlachtuzow ego na  rzecz kasy  
m iasta  S ochaczew a za sum ę ' rs . (w ypisać l i te -  | 
ram i) podając  się w szelkim  obow iązkom  i z a 
strzeżen iom  w w arunkach  licy tacy jnych  o b ję 
tym . Z aśw iadczenie kasy  N. n a  złożone v a 
d ium  rs. N. dołączam , k tó re  wrazie n ieu trzy- 
m ania  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę, lub o 
p rzes ian ie  pocztą na  mój k o sz t upraszam . P i
sa łem  w N . dn ia  m ca i ro k u  N. podpisać imię 
i nazw isko.

T akie tylko deklaracje bez skrobań i po
praw ek , p rzy ję te  być mogą.

Sochaczew , d. 19 (81) P aźd z ie rn ik a  1867 r. 
p . o. N a c z e ln ik a  Powiatu,

K ap itan , P le tz .

N. D. 6883 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Głównego jjo m u  Schronienia Ubogich i  Sierot 

S  arozakonnych w W arszsw ic .
Podaje do wiadomości publicznej, że w d. 

13 (25) b. m. i r. o godzinie 4 z południa, od
b ęd ą  się w sali posiedzeń Głównego Domu 
Schronienia S tarozakonnych  za W olską, ro 
g a tk ą  egzystującej, za  deklaracjam i op ieczę
tow anem u a następnie  głośne in m inus licy
tacje:

a) N a dostawę żywności kaszowej d la lu
dności insty tu tu , p rzez  cały re k  1868.

bi Drzew a opałow ego sosnowego w szcza
p ach , l !/ 2 łokciow ych sążn i kub. ’/o ’ M g 'i  
kam iennych korcy 150.

c) Świec łojow ych stearynowych, oleju 
p reparow anego i knotów do lamp, m ydła sza 
rego i twardego.

d) N a wprawienie szvb w insty tucie  w cią
gu roku  1868.

e) Czyszczenie ekskrem entów  kloacznych 
p rzez  cały rok 1868.

W arunk i licy tacy jne i wzór do deklaracji, 
mogą być p rze jrzan e  kaźdodziennie od 10 do 
5 z południa, w miejscowej K anceiarji Z a 
kładu.

W arszawa dnia 3 (15) L istopada  1867 r. 
w z. Prezydującego.
C złonek Bady H. Meyer.

N . V . 688 2  P isarz Trybunału Cywilnego 
Gvbernji W arszawskie] w  11 arszawie. 

Stosownie do A rt. 6S2 K. P. S., wiadomo 
czyni: iż na żądanie M arianny z P isarsk ich  
W ojtasiew icz, po Jan ie  W ojtasiewicz pozo
sta łe j wdowy, współw łaścicielki domu N r 
1250 w W arszawie tam że zam ieszkałej, J ó 
zefy  z P is a r sk ic h  C a rra r ia , A loizego C arra - 
ria  fabrykan ta  wyrobów srebrnych m ałżonki, 
w asystencji i za upoważnieniem  tegoż m ęża 
czyniącej, w W arszaw ie p rzy  ulicy B ednar
skiej pod N r. 267Sc. m ieszkającej, obudwóch 
zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i c a 
łego postępow ania subhastaeyjnego u  T eo 
dora Ł ąckiego Obrońcy przy  W arszaw skich  
D epartam entach  R ządzącego Senatu w W a r
szawie, pod Nr. 1775 zam ieszkałego, obrane 
m ających, w poszukiw aniu sumy rsr. 840, 
d la  samej M arjanny W ojtasiew icz wdowy 
rsr. 960 kop 32 dla M arjanny W ojtasiew icz 
i Józefy  C arrarja  obudwóch z procentem  od 
dnia 4 Październ ika 1866 r. i kosztów  od 
Ja n a  i Heleny z Jaroszyńsk ich  m ałżonków 
P az iersk ich  obywateli, w łaścicieli nierucho
mości w W arszaw ie pod Nr. 230 p rzy  ulicy 
Mostowej położonej, tam że zam ieszkałych, 
pro tokółem  Stanisław a Skierkowskiego K o
m ornika przy T rybunale  tutejszy m w dniu 5 
(17) S tycznia  1867 r. sporządzonym , w dro
dze sądowej przym uszonego wywłaszczenia 
z a ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy  ulicy Mostowej pod Nr. 
230 pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  Okręgu
i m iasta W arszaw y W ydziału  I, w Cyrkule 
Policyjnym i A dm inistracyjnym  II , położona, 
prawem  w łasności do egzekwowanych d łu 
żników Ja n a  i H eleny z Jaroszyńsk ich  m ał
żonków Paziersk ich  należąca, w dzierżawnem  
posiadaniu A ugusta K uniewicza w W arsza 
wie pod Nr. 519 m ieszkającego, za  k o n tra 
k tem  urzędowym  przed  M ichałem  R apackim  
R ejentem  w dniu 21 W rześnia i3 Październ i
ka) 1866 r. na rok jeden od dnia 1 Paździer
n ika  1866 r ,  do tegoż dnia 1867 r. za  sumę 
rocznie rsr. 750 zostająca, poszukiw aną w ie
rzy te ln o śc ią  hypotecznie obciążona 

N a g runcie  tej nieruchom ości są  nastąpu- 
jące  zabudowania:

1. Dom masiw murowany o trzech  p iętrach  
i facjatkach, o dwóch kom inach murowanych, 
w części b lachą żelazną  i cynkową a w czę
ści dachów ką ho lenderką  kryty, pod domem 
tym są piwnice murowane.

2. Oficyna m asiv m urowana parterow a z 
su terynam i rrurow anem i i piw niczką, da
chów ką k arp iów ką k ry ta  z kom inem  m uro
wanym.

3. Kom órka z drzew a cynkiem  kryta.
4. K loaka z drzewa cynkiem kryta.
5. Dwie kom órk i z drzewa, jed n a  cynkiem  

druga deskami kryta.
P arkan  drewniany wysoki około ło-6 . . 

kci 4.

7. Podw órko m ałe brukow ane.
W nieruchom ości tej je s t  16 lokatorów  z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u i
szczających, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego T eo 
dora Ł ąckiego  Obrońcy p rzy  W arszaw skich 
D epartam en tach  R ządzącego Senatu w W ar- | 
szawie pod Nr. 1775-zamieszkałego, zaś zbiór . 
objaśnień i warunki sprzedaży w K anceiarji ! 
T rybunału  tutejszego w W ydziale I  złożone, | 
p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy- j 

dentowi M iasta W arszawy, w W arszaw ie pod i 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  Stefana M i- i 
Daszew skiego urzędnika tegoż M agistratu. )

2. M ichałowi R zeszotarskiem u, Pisarzow i >, 
Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta Warszawy ; 
W ydziału I, w W arszaw ie pod Nr. 1767 j 
urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 14 (26) Stycznia 1867 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a 

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 25 
S tycznia (6 Lutego) 1867 r., a  w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztow ań w K anceiarji 
T rybunału  tu tejszego na ten  cel u trzym yw a
nej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r
szawskiej w W arszaw ie w  W ydziale I, w 
m iejsca zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu 
giej pod Nr. 549, o godzinie 10 z ran a  dn ia  4 
(16) Kwietnia 1867 r.

S przedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą c 
k i Obrońca przy  W arszawskich D epartam en
tach  R ządzącego Senatu, ktorego zam iesz
k an ie  je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 7 (19) Lutego 1867 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego' G ubernji W arszaw 
skiej w W arszawie.

W arszaw a d. 7 (19) Lutego 1867 r.
R adca Dworu, Z górski 

Po odbyciu w dniach 4 (16), 18 30) K w ie
tn ia  i 2 (14) M aia 1867 r. trzech  publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży n ie 
ruchom ości N r 230 w W arszaw ie przy ulicy 
Mostowej położonej, T ry b u n a ł tu te jszy  wy
rokiem  daty  2 (14) M aja 1867 r. zapadłym , 
wyznaczył term in do przygotowawczego przy- 
sądzeaia  rzeczonej nieruchom ości na  dzień 
2 (14) Czerwca 1867 r. godzinę 10 rano , k tó 
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. 
L icy tacja  w term  inie przygotowawczego p rzy 
sądzenia zacznie się  od sumy rs. 2,500, jako 
szacunku przez popierających sprzedaż p o 
danego, zaś w term inie ostatecznym  od z/3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się . 
mianego.

W arszaw a d. 3 (15) M aja 1867 r.
P isarz T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.
W  term inie powyższym nieruchom ość Nr. 

230 w W arszaw ie położona, p rzysądzoną 
zo sta ła  przygotowawczo Teodorowi Ł ąck ie 
mu Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 2,500 
i T rybunał wyrokiem d. 2 (14) Czerwca 1867 
roku  zapadłym , wyznaczył term in do o sta te 
cznego przysądzenia  rzeczonej nieruchom o
ści na  dzień 21 L ipca  (2 S ierpnia) 1867 r. 
godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w m iej
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne
go w W arszaw ie w W ydziale 1, pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od J/ 3 części szacun
ku przez biegłych w taksie  Sądowej wyna
leźć się mianego.

W arszaw a d. 5 ( 17) Czerwca 1867 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
Gdy term in  powyższy sp e łz ł bezsku tecz

nie dla b raku  licytantów , T ry b u n ał tu tejszy , 
wyrokiem daty  6 (17) Sierpnia 1867 r. zapa
dłym, wyznaczył term in do ostatecznego 
p rzysądzen ia  nieruchom ości Nr. 230 w W a r
szawie położonej, na dzień 4 (16) W rześn ia  
1867 r. godzinę 10 rano; lecz term in  ten  ró 
wnież odbytym nie został, zatem  T rybunał 
wyrokiem ilacyjnym daty  31 Październ ika 
(12 L is to p a d a ) '1867 r. zapadłym , wyznaczył 
term in nowy do ostatecznego przysądzenia  
nieruchom ości rzeczonej Nr. 230 w W arsz a 
wie położonej przy  ulicy Mostowej na dzień 
30 L istopada  ( 12 Grudnia) 1867 r. godzinę 
10 rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar
szawie w W ydziale I, pod Nr. 549 przy  ulicy 
D ług iej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 5,328 
kop . 57, jak o  a/s części szacunku p rzez  b ie
głych w„taksie Sądowej wynalezionego.

W arszaw a d. 3 (15) L istopada  1Q67 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.

N. D. 6880. Patron Trybunału Cywilnego 
iv Kaliszu.

Podaje do wiadomości, iż na  sku tek  wyroku 
tegoż Tryb an al u z powództwa H eleny z Mo-

szczeńsk ich  B iałeckiej, Ignacego Białeck 
go dziedzica dóbr Skrzynna, żony, czyli 0 D̂ J 
ga m ałżonków B iałeckich, w tychże dj°bI?  
Skrzynnie Powiecie W ieluńskim  zamieszka
łych, naprzeciw  Teodozji z Chyczewskic 
M oszczeńskiej wdowie, po niegdy Walenty 
M oszczeńskim  pozostałej, z w łasnych tuD 
szów się u trzym ującej, w dobrach Krzyw '  
wie, i L eonardow i Rowińskiemu, jako  opt®* 
kunowi ad hoc nieletniej M arji Moszczea 
skiej, dziedzicowi dóbr Grabów w tychże u°j 
brach Grabowie O kręgu Konińskim  zantte* 
szkałym , k tó rej to  nieletniej pod opiekune® 
je s t  A ntoni G ałczyński, dziedzic dóbr b u'  
char tam że i w tym że O kręgu zam ieszkały 
w szystkim  jako  w spółw łaścicielom  dóbr 
Krzymowa i Ziem ięcina, n a  dniu 2 (14) Czer
wca 1866 r. ocznie zapadłego, sprzedane zo
s tan ą  w drodze działów  przed W ym Józe
fem Borgoni Sędzią T rybunału  Delegowa
nym, w sali posiedzeń T rybunału  Cywilnej?0 
w K aliszu wspomnione dobra Krzymów i Zte' 
m ięcin w dwóch oddziałach:

W oddziale I  dobra ziem skie K rz y m ó w ; 
dawniej z probostwem , a teraz z g ru n ta f f l t  
tegoż i folwarkiem tegoż nazw iska, z folwar; 
kam i Pomoczni czerni, D rożynie, Gozdek ł
Biechowy, z inw entarzem  żywym i martwymi 
w O kręgu Konińskim  położone, m ające roZ' 
ległości w gruntach dw orskich mórg 13‘“> 
prętów  kwadr. 46.

W  oddziale I I  dobra Ziem ięcice, także » 
inw entarzem  żywym i m artwym , w Okręg® 
W łocław skim  położone, obejm ujące rozle
głości mórg 670 prę tów  kwadr. 151 miaO 
nowopolskiej.

D obra oddziału I-go, oszacowane zostały 
przez biegłych na rs. 52,481, a  oddzia łu  I I -0’ 
na rsr. 37,431 kop. 95.

T aksa  dóbr tych  potw ierdzoną zosta ła  w y 
rokiem  T rybunału  miejscowego z dnia 6 (18/  
Październ ika 1867 r.

W arunk i sprzedaży tej, z łożone zostały *  
b iurże P isarza  T rybunału  Kaliskiego w Ka
lisza , i ogłoszone w dniu 24 Paźdźiernika (° 
L istopada) 1867 r. poczem  term in  do tern- 
czasowego dóbr tych przysądzenia, wyzna' 
czony zo sta ł na dzień 8 (20) G rudnia 1861 
r. na godzinę 3 z po łudnia  w sali posiedzeń 
Trybunału.

L icytacja dóbr tych  każdego oddziału, za
czynać się będzie od sumy w tymże oddział® 
zam ieszczonej, a  tak są  p rzez  biegłych spo
rządzoną w ykrytej. ,

T aksa ta  oraz w arunki, p rze jrzan e  by°- 
m ogą każdodego czasu w biurze P isarza 
T rybunału  i u podpisandgo P a tro n a  sprze
daż popierającego.

K alisz  d. 24 P aźd z . (5 L istop.) 1S67 r.
Nowicki.

N. D. 6878. P raw nie zajęte  ruchomości 
jak o  to: salopa jedw abna z kołnierzem  tuma- 
kowym futrem  podbita, i suknia czarna ma- 
terja ln a  oraz meble jesionow e, machoniowc, 
zegary, lu stra  lampy, i t. p. w dniu 10 (̂2*1 ’ 
L istopada  r. b. o godzinie 11 rano  za Ż ela
zną  B ram ą w dniu 13 (25) L istopada r. b- 
0 godzinie 11 rano na targu Wołowym w P ra 
dze w dniu 14 (26) L istopada r. b. o godzi
nie 11 rano na ta rg u  M uranów  w Warszawi® 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Markiewicz, Komornik.

. L I S T Y  G O Ń C Z E .

N. D. 6658 C y,fbIIcnpanu/ne.łhH ou Ho.vin}*  
tih Bb. te.

IKIIpefljiaraeTB BceMB BJiacTbaiiB oópaTirr1’ 
BHHiiaHie Ha Mfeana flyuHHCKaro jB tb  45 <* 
M-tiOTuaro BHHOiiypHaro ndcT epa b b  itocjiC^ 
H-fie BpeMH b b  jepeEH in Ky.ihMiiHt, I’n a11 
TaiicKB B xosobckoh-b y-fiaj-fe iipoamBauniaa0 
hbihI; no MBcTonpoóbiBaHiio Hen3BecTHaro, ® 
b b  c jiy ia e  OTKpbma C yjy lIcnpaBHTejibHO’O 
b b  r. BBjit, hjiu 6jin<Ka8meHy flocTaBHTb. 

r. KŁita, jh h  17 (29) O kthóph 1867 r. 
IIpejcinaTejibCTByiomiil Cy.TMi.

BaJieniHHCKift.
*

* * WW zywa w szelk ie  w ładze nad porządkiem
kraju czuwające, aby na Jana Duczyńskiej*
lat 45 liczącego, gorzelanego, ostatni® we
Kulczynie, gminie Hańsk, powiecie Włod®,* ^
skim zamieszkałego, obecni.^ z pobytu nie^,a
domego, pilną uwagę zwracały, i wrazie *0.^
nalezienia, Sądowi tutejszemu, lub najbli*3*6
mu dostawiły.

Biała d. 17 (2 9 ) Października 1867 r*
Sędzia Prezydujący, Waleazyński

;N. D. 6886. Do dzisiejszego n.ufflesjn 
D ziennika W arszaw skiego, dołączają. 9g 
W K K A Z K  wyciągniętych losem dnia - 
Październ ika  1867 r., numerów um arzają0/^,, 
się akcji Tow arzystw a Drogi Żelaznej, 
szawsko- W iedeńskiej i W arszawsko-D) 
skiej.

D-ukarni|B*ądi>wej, pMJ. okręgu Naakowym Warszawskim. — Zn  pozwoleniem Cenzur


